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W i a d o m o ś c i  K  r  a  i  o w  u .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  7  w rześnia.
( z  R u s k i e g o  Inwa l ida ) .

W  N r z e  106 K u ry  era  L itew skiego , u w i a d o ­
m i l i ś m y  o n r o c z y s t e m  za łoże n iu  f u n d a m e n t ó w  B r a ­
m y  T r j  um f . i l n ey ,  p r z y  w je żd z i e  N a r w s k i m .  w  p r z y ­
to m n o ś c i  NaYJAŚNIKYSZEGO CESARZA JEGOMOŚCI, N a v -  
J a ś n i e t s z e y  C e s a r z o w k y  JeymoŚc i  M a r y i  F e d o r o -  
w s t ,  J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  Następcy A l e ­
x a n d r a  N i k o l a j t w i r z A  i Je g o  C e s a r s k i e y  W y s o ­
k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .  
T e r a z - ś p i e s z y m y  d on ie ś ć  n a s z y m  c z y t e l n i k o m  o 
p o s i e d ze n iu ,  z t e y  o k o l i c zn oś c i ,  k o m i t e t u  do w zn ie ­
sien ia  bram y tr y u m fa ln e y  na cześć korpusu G w ar- 
dyi. W  przy tomn ośc i  | ego  P r e z y d e n ta ,  J e g o  C e ­
s a r s k i e * '  W  y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  
P a w ł o w i c z a ,  d. 18 ze sz ł e go  s i e r p n i a ,  o d c z y t a n y  
z o s t a ł  N a y w y ż s z y  Uka z ,  W y d a n y  do J e g o  C e s a r ­
s k i e y  W y s o k o ś c i  w  d n iu  i 4 s i e r p n ia  r .  b.  w któ­
r y m  l s yr a źo no :

W  Bogu spoczywający C e s a r z  A l e x a n d e r  I,  
nieustannie t roskl iwy o podanie do nayodle- 
gleyszey potomności pamięci czynów i męztwa 
W o y s k  Rossyyskich,  w ostatnich czasach swojego 
zveia,  miał zamiar,  zgodnie z postanów leniem Ó- 
bywate ls twa St. Petersburskiego,  nastałem w roku 
l 8 i 4 , Wznieść na cześć korpusu Gwardyi,  murowa­
ną Bramę Tryumfalną,  zachowawszy przy tern, ile 
można, kształt  lymczssowey b ra m y ,  podług p la­
nu  archi tek ta  G uareng i zbudowaney.

Po czytuj ąc  Sortie za święty" o b o w ią ze k  do ko ­
na ć  dzieła,  przez Na y uk o ch ań sz eg o  N asz eg o  Br a­
ta zamierzonego) i pragnąc założyć fundamenta na 
t en drogi  dla ca łey  R oss y i  p om ni k  w  dniu b i ­
t w y  Ku ln ie ń sk ie y ,  to jest: 1 7  b ieżącego mies iaca,  u-  
s tanawiani  n in ieyszem,  pod P r z e w o d n ic tw e m  W a ­
szey  C e s a r s k ie y  VYysokosci ,  K o m i t e t ,  pod n a z w i -  
skietn K o m it e t u  do wznies ien ia  B r a m y  Xrv u in fa l -  
ne y ,  na cześć K o r p u s u  Gw ar d yi .

Z m a r ł y  Je n er a ł  U w a ro w , na d o w ó d  p r a w -  
d z i w e y  swoj«y  wdz ięcznośc i ,  ku s w o im  p o d w ł a d ­
n y m  K o r p u su  G w a r d y i ,  t es tamentem przeznaczy ł  
4oo,ooo r.,  dla dzwignien ia  od po w ie dn ieg o ,  n* i c h  
czesc mo numentu  ; oś w ia d cz yw s zy  przyte m ch ęć ,  
aby  oznaczenie tego pomnika  zawis ło  zu pe łn ie  od 
zesz łego  N a y ja s n i e ys ze g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  I,  
k t ó r y  pos tan ow i ł  użyć  także i tey s u m m y  na w z n ie ­
s i enie  p o m ie n i oo ey  B r a m y  T r yum fa lne y .

Z tego p o w o d u  oduając naprzód  do ro zp o­
rządzenia  K o m it e t u  po mien ione  4 qo,ooo r.,  p oru -  
czaiu W aszey Cesarskiey W ysokości u c z y n ić  na­
l e ż y t e  rozporządzenie,  w zg lę d e m  przyjęcia  i c h  do  
w i e d z y  K o m it e t u .

Cz ło nk ami  tego komite tu  Daznaczam: T u t e y -  
szego W o j e n n e g o  J e n e r a ł - G u b e r n a to r a , Je ner a ł -  
Adjutanta G oleniszczew a-K utuzow a  , Śt.  P e t er s -  
b u r g sk ie g o  Marsza łka  Gu ber ni a ln ego  Radce.  Ta y -  
r e go N elidow a  i Członka R a d y  Pańs twa  R a d c e  
T a y n e g o  Oteniria.

Prócz, tego Rozkazuję b y dż  c z ło n ka m i  tego  
komite tu:  Naczelu ikow i Sztabu Korpu su  G w ar d yi ,  
J e n e r a ł - A d j u la n t o w i  JSeydhartow i amu i K o r p u ­
su Ża nda rm ów  J en cr a ł - ma jo row i  K ałab inow i, k t ó ­
r y m  , m ięd zy  inne mi  , zmarły  Jene ra ł  Gwarów

poruczył  wypełnienie ostateczney swojey woli  w  
tym  względzie) jako też Jene ra ł -Ma jorowi  inżenie- 
row  Truzsonow i imu,  Radcy Stanu, Archi tektowi  
Stosow em u  i St. Petersburgskiemu Głowie miasta 
M usowemu.

Naostatek polecam W a s z e y  C e s a r s k i e y  W y ­
so k o ś c i  rozkazać, ażeby niezwłocznie przystąpiono 
do^ wszelkich potrzebnych przygotowań,  do za­
łożenia Bramy Tryumfalney,  a razem zebrać o- 
koło i eg0 czasu wszystkich Oficerów' i żołnierzy 
K o r n u gu Gwardyi ,  którzy się znaydowali w bi twie 
pod Ka imem lygo i i8go sierpnia,  jako też, k tórzy 
służyli w woynie 1812, i 8 i 5 i i 8 i 4  r o k u ,  
a .mieli szczęście okryć  się sławą, pod osobislern 
dowództwem w Bogu spoczywającego N a y j a ś n i e y -  
s z eg o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  I ,  i J e g o  C e s a r s k i e t  
W y s o k o ś c i  N a y j a ś n j e y s z e g o  C e s a r z e w i g z a  W i e l ­
kiego Xięcia K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a .

Na autentyku wdasną J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  
ręką  podpisano tak: N i k o s i t .

K o m i t e t , przystępując do YTypełnienia w y -  
rażoney w tym Nay wyższym Ukazie Naywyższey 
w ol i ,  postanowił:

1) Poruczyć Członkom,  Jenerał-mnjorowT 
T ruzsonow i i Archi tek towi  Stosow em u , ułożenie 
szczegółowego projektu,  na osnowie którego,  po­
winny się odbywać przygotowanie maleryałów 
1 sama robota. W  tym projekcie,  powinny bydż 
wyszczególnione tak  uprzednie przygotowania,  ja­
ko i wszystkie w ogólności pot rzeby do wzniesie­
nia Bramy; podane spęsoby, mające służyć do q- 
pat rywania się w materyały ,  jako też środki,  na 
których zasadzać się będzie wykonywanie  robót- 
także oznaczyć dokładnie: jakim sposobem powinna 
bydż wydatkowana summa, i komu ją poruczyć w  
zawiadywanie i zachowanie.

2) Jenerał- Adjutanlowi  G oleniszczew ow i-K utu« 
zowemu, jako członkow-i pierwszemu i mającemu 
pod nayblizszern swojćm zawiadywaniem wszyst­
kie mieyscowe środki,  poruczyć przeyrzenie i po­
równanie tego p ro jek tu ,  k tóry  powinien b y d ż ,  
po podpisaniu przezeń,  jako też PP.  T ru zso n a  i  

1 Stosow a, podany do potwierdzenia Komite tu .
3) Członkom, Jenerał -Adjutantowi  JSeydhar- 

tow i smu i Jenerał -Majorowi  K a ła b in o w i, jako 
exekutorom testamentu,  zmarłego Jenerała U w ą - 
ro w a > przełożyć,  ażeby wnieśli teraz do K om i­
t e tu ,  z ofiarowanych przez tegoż zmarłego J e ­
nerała ) na wzniesienie pomnika,  te 200,000 r u ­
bli  z procentami , k tóre się już znaydują w  za- 
ćhowawczey Kassie,  i uzyskać reszlującą takąż 
summę (200,000 rubl i)  od sukcessorów Jenera ła  
U w a ro w a , stosownie do testamentu zmarłego.

Autentyk podpisali;
Jen er a ł-F a ld c ec h in is tr z  M i c h a ł .
Jenera ł -Adjutant  Go/eniszczew-M utuzów.
l iadca Tayny Olenin.
Marszałek  Gubernialny Kelidow.
Jenera ł -Major  T ru zso n  i.
Jenerał -Adjutant  N e y d h a r t.
Jenera ł-Major B ałabin .
Archi tek t  Staso tv.
Głowa miasta Nikołay Musów.



U S T A W A .  \
Powinności Rekruckiey i służby^woysko- 

■wey dla Żydów. (Ciąg O ci)
XII. O ż y d a c h  zb iegach .

£ 80. Jeżel i  Ży d  uciecze,  jeszcze przez Z w i e r z ­
chność  woy sk ow ą  n ie p rz y ję ty  pod ,ey w ła s n y  
dozor;  w ted y  się uważa  za zb iega  g m in y , 1 k iedy 
będz ie  poy ma ny po naborze ; t edy  idzie już bez-
liczeb n ie  dla niey.

S 81. P r z y  rozporządzeniach wzglęueni  n a ­
k r y c i a  takow ego zbiega,  gmina ,  nie czekając na 
jego poymanie ,  obowiązana jest w  p rzec iąga  t rzech
diii s tawić  drugiego.

§ 82. Za  r e k r u t a ,  zbiegłego  zpod nadzoru
Zw ie rz c h n o śc i  woyskowey,  gmina  nie odpowiada.

§ 83. O Żydzie  , zb ieg łym zpod nadzo-
r u  woyskoWego , oprócz zw yczaynyc  i sio 
k o w  D8 takie zdarzenie,  ogłasza się p r z e z  g a z e ­
t y , z op i j an iem przymiotów  i wszys tk ich  okoli ­
czności,  s ł użących  ku  j e g o  o d k r y c i u ,  a wszelka
Z w ie rzc hn oś ć  obowiązaua jest przez ta le o& 
szenie do na leży tych  rozrządzeri  względem w y ­
szukania.  - , ,  j

S 84. Ż y d z i , k t ó r z y  dali  sposohnosc do u-
c ieczki ,  albo k t ó r z y  u k r y w a l i  zbiega,  c hocby  przez
czas jak naykró tszy ,  j ak iegob ykolwlek  byl i  stanu,  
od.laią się do s łużby woyskow ey  bez policzenia od 
gminy ,  a w  p r zypa dku  n iezda tno ci  zsyłają się na 
S y b e r y ą  ntt za ludnienie ,  albo do c i ężk i ch  robo ,
uważa j ąc  pddłu g  winy .  , a , ,

<S 85. Oprócz  osobistego uzyskania  z Zyd ow ,  
p r z e w i n i o n y c h  p o dł ug  § poprzedzającego,  z g m i­
ny  i y d o w s k i e y ,  W którey  się u k r y w a ł  zbieg w o y -  
sk ow v,  uzyskuje się po tysiąc ru b l i  za każdego.

§ 86. Jeże l i  ś ledz two pokaże w in ę  dr u g ic h ,  
a nie Żydów ,  w tern n a d u ż y c i u :  t edy  się ci od­
dają sądowi  i podpadają  Uzyskaniu podług  p r a w a
w z g l ę d e m  u k r y w a j ą c y c h  z b i e g ó w  w o y s k o w y c h .

U w aga . Ś ledz two o ty ch ,  k tórzy  pomagali  
do uc ieczki ,  lub  do uk ry c ia  woyskowego Żyda ,  
rob i  ' ie ,  jak wyżey  wspomniano ,  o podmą w laniu 
do opu-zczeni* w służbie woyskowey.  (§ 79).

S 87. Każdy ,  k toby  poy mu ł  Zyd« zbiega woy 
skoweg. . ,  k tó ry  się u k r y w a ł  11 Zy do w 1 k tó ry by  
p rzek o n a ł  tych ,  co go u k r y w a l i ,  o t rzymuje  100 r u ­
b li  z nodskarbslw a. , a

XIII. o  p reroga tyw ach , darowanych ł y ­
dom . w  w oysku  s łu żą c y m .

<S 88. Jeżeli  Żyd ,  służący w woyskii ,  p t z y  
n ieus tanne y  regularności  i dob rem sp raw o w an iu  
się, odznaczy siebie walecznością przec iw n i ep rzy ­
ja c i e l o w i ,  t edy  Zw ie rz chn oś ć  woysk owa  do pr o­
wadza  to do N a y w y z s z o y  vyiadomosci,

§ 89. Ci, l rfórzy w r angach  n iższych te rm in  
us t an owi ony  w y s ł u ż y l i ,  po o t rzyma niu  od s ta wk i  
na osnowie pow szechne y  i  dobrego at tes tatu o 
s łużbie  i s p r a w o w a n i u  się, mogą,  podług  ich  ż y ­
czenia i sposobności ,  b y d ź  naznaczeni  do s łużby

c y w dn ey .^  R ł e  w ;gta 8h,Żba Ż y d ó w  m ało le ­
tn ic h .  w s tosunku do p r a w a  na uwoln ien ie  od niey, 
l i czy  się od r o k u  i8go i c h  wieku .

U w aga . Żydzi ,  k tó rz y  nie o t rzymal i  przez  
p o ś r e d n ic tw o  s łużby wo ysk ow ey p raw a  do cyw i l -  
ne y ,  nie przyymują  się do n iey 1 nie uznają się 
w  n iey w żadnetn z d a r z e n i u , dop ok i  będą  zosta­
w a l i  w sw ey  wierze .  «,

X I V .  O obrzędach  w ia r y  p o m ię d zy  ł y d a ­
m i, s łu ż ą c y m i w w oysku .

S q i , ż y d z i  W woysku  s łużący ,  w k a ż d y m  
Czasie, wo ln ym  od s ł u ż b y , mogą  spe łn iać  w.z 
k ie  obrzędy  sw ey  w i a r y ,  pozwolono ogolne- 
m i  p r a w a m i  Pańs tw a o re l .g tach  t o l e r o w a n y c h , ^  
Z w i e r z c h n o ś ć  przes trzega  su ro w ie ,  a z e l . y  n i k t  nie 
r o b i ł  im żadney przeszkody 1 pośmiew iska-

S 02. Jeżnli  się oni znaydują  w tak iem miey 
sen ed / ie  jest Synagoga  i R a b b i n ;  tedy za P°
*wóle, . iem Zw ie rzchnoś c i  W o y s k o w e y  mogą c li o-

r dŁić óc> pierwHzey i dla rz.eczy re l ig iyoy c  i y 
wać osi «’t niego.

§ 93. X a m , gdzie nie masz Synagog i, ani

R a b b i  na , Z  wierzchność  może pozwolić  im zbie-, 
r a ć  się na mod l i t w ę  w pe wnem mi ey scu ,  osobl i ­
w i e  w takie ś w i ę t a ,  k iedy  c n i ,  pod ług  swojego 
zakonu,  p o w i n n i  modl ić się w Z g r o m a d z e n iu ,  ppd 
dozorem jednego z godnych  ufnośc i ,  p rzez  ruch  
w y b ra n e g o  towarzysza.   ̂ „

§ g4 . Jeżel i  "w jakiem mieyscu Żydzi  w o y ­
skow i sk ładać  będą nie m nie y  j .k 3oo ludzi ;  t e ­
dy na p rzeds t aw ienie  Zwierzchnośc i  W o y s k o w e y  
o ich  regularnośc i  w s łużbie i o dob rem s p r a w o ­
w an iu  się , dla n ich  może bydź  naznaczony I lab-  
b in z pensyą ze S ka rbu .

§ g 5- Ci R a b b i n i  zostają w  bezpośrednie tn  
zależeniu od teyże Zwierzchno śc i  W o y s k o w e y ,  
pod 'którą  zostają Ż y d z i , poruczeni  D u c h o w n e m u  
i c h  Za rządowi .

Au te n ty  k podpisal i :  Z a r z ą d z a ją c y  M in is te -

C e s a r s k i e y
r y u m  sp ra w  w e w n ę tr zn y c h  B . Ł u ń s k  y .

N a c ze ln ik  G łów nego S z ta b u  J j e g o  C e  
Mości  H rab ia . J . D y  bicz.

( D a lszy  c iąg  nastąp i:)

T  u R c Y A.
S ta m b u ł d n ia  10 s ierp n ia .

(x G a i e t y  Warszawskiey. )
D n i a  2 b. m. r.,no, H r a b i a  L ó w en h ie lm , R e ­

zydent  Szwedzki ,  p rze j - ldża jąc  konno przez  wzgó­
rza  b l isko przedmieścia B e r a ,  wy s t r ze l i ł  przez 
zabawę z pistoletu do ptaka.  Bostandż i musz t ru j ą ­
cy się niedaleko ztamląd,  p rzybie g l i  na tychmias t ,  
otoczyli  go, ściągnęl i  z konia,  1 s łow am i  i czynem,  
jak s łychać ,  znieważal i ,  nie zważając na jego straż,  
k tó r a  woła ła ,  iż to jest M in is te r  Szwedzki .  Z a ­
p ro w ad z i l i  go do Bostandż i Baszy.  Of f ic er  t e n ,  
sądząc, że ta spraw a może wziąć złe s ku tk i ,  u -  
wiftdomił  o tem Suł tana ,  k tó r y  posłał  rozkaz do 
Reis  E f f e n d e g o , \ażeby na tychmia s t  w y t ł u m a c z y ł  
om yłkę ,  jaka się przy t r a f i ła .  Przez cały  ten czas 
H r a b i a  L óuenhielrn  zos tawał 11 Bostandżi  Baszy  , 
k t ó r y  go\ g rzecznościami  i p o ch le bs tw am i  ob sy ­
pywał .  W  ki lka  godzin,  t łum acz  P o r t y  p r z y b y ł  
oświadczyć  mu żal' R / ą d u  Cesarskiego i p r z e p r a ­
s z a ł  za b łąd,  którego  b y ł  ofiarą,  i za złe t r a k t o w a n i e ,  
na jakie b y ł  wy s ta wio ny .  M i n i s t e r  Szwedzk i  u- 
da ł  się nazajutrz z naczelnikiem Bos ta ndż i ch  d la  
rozpoznania  tych,  do k t ó r y c h  mia ł  urazę;  znalazł ­
szy l a k o w y c h ,  p ros i ł ,  aby ich nie karano.  D w ó c h  
ty lko  off icerówy k tó rzy  nie ws t rz yma l i  żo łn ie rzy  
swoich ,  miało by dź  a re sz to wanych .  H r a b i a  L o ­
ven h ie lm  nie "przyjął b y n a y m n R y  of iar ,  jakie m u  
b y ł y  uczynione  przez Posłow Fr an cu zk ie g o  1 A n ­
gielskiego,  tudzież przez K onsulów  A u s t r y a c k ie g o  
1 P rus k ie go ,  ce lem wyjednania  satys iakcyi ;  od p o ­
wiedz ia ł :  iż b y ł  zadowolony .

—  D n ia  22 —  r
Czas n iepewnośc i  zbliża się do końca  swpgo.  

Dn ia  16 b. m. podano R e is  E f f en d em u  t r a k t a t  z a ­
w a r t y  w L o n d y n ie  w z g l ę d e m  Grecyi -  l e r m i n  
do odpowiedz i  skrócony jest do dni  10.

n d  o ra n ie  tu re c k ic h  24  s ie rp n ia .
{z te y z e  g a z e ty )

W i e l k i  Suł tan użył  pewneg o of f icers  P ie -  
montskiego  do uczenia obro tów jazdy. P o w i e r z y ł  
mu  400 żołnie rzy  k o n n y c h ,  k tórzy  maja sk ładać  
g w a r d y ą  konną  W ie lk ie go  Suł tana .  O f f i c e r  ten 
o t rzyma ł  już g r a ty f ik a c y ą  i bardzo  p i ę k n y  szał 
ką^zemirowy.

Wycho dząc a  w  J d r y i  gazeta po d  nap isem 
p s z c z o ła  G recka  umieśc iła  dnia 21 czerwca  ak t  
oskarżenia  p u ł k o w n i k a  F a b v iu r a ,  podawy ko m -  
missy i rządzącey przez dow ódców,  k t ó rzy  w s p ó l ­
n ie  z tym p u ł k o w n i k i e m  byl i  zamknięc i  w  t w i e r ­
dzy Ateńskiey .  Podpisa l i  go: K r iz io te s ,E u m o r -  
phopu lo , K a z z ik o ja n n i , M a m u ro s , P h o k a s , V la-  
chopopulo  i Z a ik a r a z z i;  osnowa jego następująca:  
V, W i a d o m ą  jest rząd ow i  odpowiedź ,  k t ó r ą  da li ­
śmy  na p ie rwszą  propozycyą,  względem poddan ia  
t w i e r d z y ,  i niezmienne  nasze pos t an o w ie n ie ; b ro-  
n ;enia  jey póty,  p ó k i  nam zostanie os ta tnie z ia rno
jęczmienia,  j akeśmy powiedz ie l i  P a n u  I r y a n t a -  
ph y lo s , lubo zataić nie mogliśmy,  iż n iek i edy  b y ­
wały povv3tania żołn ierzy» które w takich okoli-



cznościach przy braku organizacyi sjj zupełnie na­
turalne.  Tak t rwało  do dnie maja , kiedy z 
Areopagu uyrzeliśmy wołającego do nas Euro- 
peyczyka (dowódcę pewnego okrę tu Aust ryackie-  
go), iż chce się z nami układać.  Dowiedzieliśmy 
się , iż przybył  dla ofiarowania nam swego po­
średnic twa widział  bowiem białą chorągiew na 
cytadeli.  Odpowiedź żołnierzy naszych zgadzała . 
się z wspólną naszą rezolucją,  i ż żadney chorągwi  
nie zatknęliśmy i nie 'potrzebowaliśmy pośrednic­
twa. W t e d y  półko w ni k Fobvier tupnął  nogą w 
pośród źolnierzyi krzyczał,  znieważał nas i innych 
dowódców , i pogróżkami le^o dokazał, iż za po­
średnic twem owego olł icera Aust iyackiego i i a- 
na de II  ig n i  nastąpiła kap i tu lac ja ,  i twierdzę P0^- 
dano. Pros imy więc oddać nas wspólnie z pół- 
kownikiem F abyier  p-'d i n d a g a c j ą , aby naićd  i 
cały świat wiedział, kto był  powodem do podda­
nia twierdzy,  klórey przez rok cały broniono i dla 
k tó rey  tyle k rw i  wy lano. ” Półkownik F abvier  
ze swojey strony w i5 \dn i  poźniey przesłał  na­
stępujące pismo do Korninissyi Rządzącej:  „ Gdy 
do uszu moich doszła wieść, iz dowódcy twieidzy 
Ateńskśey podali na mnie oskarżenie, mam p r z e ­
to zaszczyt upraszać na piśmie o sprawiedl iwość 
przeciw tak nikczemnym potwarzoin.  Odpowie­
dziano mi, iż nic takiego nie odebrano, a gadani­
ną pogardzać pow inienem. Dla samych W Panów 
zaniosłem tę słuszną prośbę ; co się tycze osoby 
mojey, wszystkie podpisy nie zdołają skłonić ®ni je­
dnego Francuza do odmiany zdania swego o mnie; 
lecz jeśli nadal mam walczyć za sprawę Grecką,  po­
winienem posiadać ufność narodu, abym mógł sy­
nów jego prowadzić do boju. l e r a z  rzecz ta sa­
mych W P a n o w  obchodzi;  zobaczymy czyli w o- 
bliczu całego świata pozyskacie sławę z wynagro­
dzenia temu, k tóry  od 5 lat wycieńcza się ponosząc 
dla was ofiary. Mam zaszczyt i. t. d. ” ^

List  Pana E y n a r d , pisany z P a r y ż a  do to­
warzystw przyjaciół Greków w Szwaycaryi  i Niem­
czech, wyraża: „ N o w a  nadzieja ożywia Greków
odtąd, jak się dowiedzieli  o podpisaniu t rak ta tu  
względem pośrednictwa. Lud  nie poyinuje się z 
radości.  Przeciwnie T u r c y  w Albani i są bardzo 
smutni.  S ta tek parowy,  k tóry  d. 3 sierpnia w y ­
pł yną ł  z Z a n ie , p r z y  w ićzł urzędową wiadomość, 
iż L o r d  C ochrane  zdobył piękną korwetę  aóro- 
działową i galiotę. Otrzymałem doniesienie , iż 
nieszczęsne rozruchy w JSapoli d i R o m a n ia  ukoń­
czone zostały, i hersztowie buntu  surowo ukarani  
będą. Ib ra h im  Basza wróci ł  do M odon. W  tey 
chwil i  odbieram szczegółowe wiadomości,  iz Spo- 
koyność w IVapoli d i R om an ia  zupełnie p rz y w ró ­
cono, gdy Jene ra ł  Church  lego dokazał,  iż p u ł k o ­
wnik H eid eg g er  objął dowodztwo warowni  P a - 
lam ides. Tak  więc zbliża się c h w i l a , w klórey 
Grecya odzyska swobody. ” _ .

List  p ryw a tny  z E o r ju  pod dnietn lo  Sier­
pnia donosi: ,, Grecy cofnęli się do jeziora Ose-
ros o jednę milę ź tamtey strony M isso lu n g i , 
gdzie wszystkie, płody ziemne przyzwoicie zacho­
wali .  Mieysce to jest przez sarnę naturę ogro- 
mnemi skałami obwarowane i jeden tylko bardzo^ 
wązki ma przys tęp ,  którego mała liczba ludzi 
bronić  może. Jene ra ł  R angos  dowodzi siłą zbroy- 
ną; syn w siecznego A ara ishakiego , lat 18 mający, 
zna yd u je się przy nim w towarzystwie Protopal i-  
karów (Adjutantów) oyca swojego. Stary ć o n g a s  
osadził góry C erpem ssi, dokąd wszystkie Greckie 
familie schroni ły  się. Inni  dowódcy z Li to 1 ii i 
Akarnan i i  zostają w dawnie jszych  swoich stano­
wiskach.  Od czasu śmierci  M u s ta fy -B e ja  (rodem 
zE u b e i )  posiadają Grecy spokoynie wszystkie po- 
brzeża wschodnie od N eg rep o n tu  aż do M a u ro - 
vanni. Te  okolice Grecyi  takiey używają spokoy- 
n o ś c i , że nawet  już w tey chwil i  część żądaney 
przez Senat kontrybucyi  wypłaciły.  Jeden od­
dział eskadry greckiey zasłania brzegi Eubei ,  któ- 

. re  postanow ieniem rządu greckiego,  jako będące 
w  stanie oblężenia, są ogłoszone. O krę ty  do legę 
przeznaczone przewiozły kapitana L io lio s , syna 
dowodzącego Goo Olympiotami , ze SAiatos i SAo< 
pelos do E ubei. W o jo w n ik  ten nadzwyczay w a ­

leczny, przypuścił  szturm do wioski TLerochori 
przy H reos; tenaz zaś chce zająć stanowisko na 
górze D elph i: W i e l k i  Admirał ,  Lord  C ochrane ,
znaydnje się jeszcze na morzu naszern z 7 tylko 
okrę tami ,  do których są policzone i te nawet  dwa 
okręty,  k tóre zamykają odnogę Koryncką.  Z tćm 
wszyslkiem jednakte tyle floltę tu recką zatrważa,  
iż ta nie śmie wcale .zbliżyć się do niego-”

Piszą ze S m y rn y  pod d. 5 sierpnia co nastę­
puje: „ S p ra w a  Greków  zawsze w jednemże zo­
staje położeniu: utrzymują przecie,  iż wńelkie M o­
cars twa postanowiły niezmiennie. , ażeby s trony 
woynę z sobą prowadzące,  do nieodzownego poje­
dnania się zniew-olić. Nikt  tit nie pała chęcią do­
bra  ogólnego; każdy myśli tylko osobie .  A dm i­
ra łowie  Francuzki  i Angielski  znajdują się tu  z 
wielą swojemi okrętami.  Anst ryacki  ma przybydz’. 
Nider landczycy i Am erykanie  u trzymują tu c i ą ­
gle stanowiska swoje. Jedni drugich wzajemnie 
eskortują.  Niderlandczycy odprowadzają ztąd 0- 
k rę ly  swoje aż do M a lty , a ztamląd powracają z 
innem i ,  jeżeli jakie są w pogotowiu; co wiel ką  
korzyść przynosi handlowi.  Jeden bryg grecki  
wojenny, postawiony przy xH exan& ryi, celem cza- 
towania na korwetę n o w ą ,  czyli uzbrojoną, k t ó r a  
z L ivo rtiy  p łynąć miała dla B aszy , uderzył  przez 
omyłkę na Kró lewsko-Francuzką korwetę,  lecz ta 
zwróciwszy się ku niemu, wkrótce  go zatopiła; z 
osady bryga ludzi tylko ura towało s i ę . ”

— D nia  z 5 —,i
Z M le x a n d ry i donoszą, iż Konsul  Angielski,  

a może i Francuzki ,  radzili  Baszy Egipskiemu,  aby 
się W s t rzy m a ł  z wysłaniem nowey wypra w y  do 
Morei.  Poźniey atoli miała flotta wy płynąć; lecz 
Basza dowiedziawszy się o t raktacie Mocarstw 
względem Grecyi,  obawiał się, aby okrętów' nie 
s tracił .  Od tey w y p ra w y  zależy ostatni wypadek te- 
goroczney kampani i,  a na tura lnym interessem Po r ty  
jest przyspieszyć działanie f lot ty Egipskiey,  tak , 
iżby zaczęła bydź czynną przed wykonaniem u- 
chwalonego pośrednictwa. Jeśli  nie przybędzie,  t r u ­
dno będzie Ib ra h im o w i u t rzymać się w Morei  przez 
zimę, a przynaymniey zostanie przymuszonym co­
fnąć się ku brzegom, i tym sposobem zawieszenie 
broni samo przez się nastąpi. T ak  więc rozwią­
zanie sprawy Greckiey jest bliskie końca.

H i s z p a n i a .
• M a d r y t  dnia  26 sierpnia .

(* Gazety WarBzawskiey.)
Do G irony  przybyło 5oo piechoty i i 5o jaz­

dy, dla działania przeciw powstańcom. W  B a r - 
cellonie ogłoszono postanowienie Kró lewskie ,  aby 
powstańców, schwytanych z orężem w ręku,  n a ­
tychmiast  rozstrzelano. Granica Hiszpańska o<f 
strony Kataloni i  przybrała zupełnie taką postać, 
jak w roku 1822, i dla tego w części kra ju  F r a n -  
cuzkiego zwaney C erdagna , pełno jest zbiegłych 
Hiszpanów.

  D n ia  26  —
Margrabia  C am po-Sagrado, "Wielkorządca 

Katalonii,  wydał  odezwę do mieszkańców tey  
prowincyi  oświadczając, iż dotychczasowe łagodne 
środki i ułaskawienia nie tylko nie p rzyt łumiły  p o ­
wstania,  ale je owszem wzmogły.  Powstańcy  tak 
są zuchwal i , i£ nakładają kontrybucye,  zabierają 
broń i konie, dają odpór woysku Kró lewskiemu,  
i pod maską wiary,  k tórą  jako zagrożoną wysta­
wiają, pobudzają do nieposłuszeństwa rządowi . 
M ów ią ,  iż rząd sprzyja konsty tucyonistom, i że 
K ró l  jest ścieśniony w swoich prerogatywach.  
Odtąd surowość weźmie mieysce łagodności. Żadne 
miasto nie powinno wpuszczać powstańców, ru c h o ­
me kolumny woyska ciągnąć będą po całey p rowin -  
cyj i wytępiać bandy ,  k tóre  się dobrowolnie nie 
poddadzą. Bez nadziei u łaskawienia prawo  będzie 
przywiedzione do skutku;  albowiem tak szkodli­
we s t ronnictwo przynosi naywiększą szkodę p ro -  
wincyi  i narodowi.  Z wyraźnego rozkazu K r ó l e ­
wskiego wydrukowano postanowienia,  wydane dnia 
17 i 21 sierpnia 1825 z powodu spisku B ess ie re sa > 
zagrażają one niezwłoczną ka rą  śmierci  wszystkim 
powstańcom,  schwytanym z bronią w ręku.



Oddzia ł  wo ysk a  K r ó l e w s k i e j ,  wynoszący  
b l i s ko  4 o ludzi ,  wysznl! '  z mi ista B e r g a  do po- 
bliskini-o w arow nego  klasztoru ,  zkąd lal w ivy m o ­
że odpierać" iw»pady powstańców.  Dowódca  po- 
u s t ' ń  ów D e l E s ta n y s  przeszkadza dostarczaniu  
żywnośc i  dla woyska Ma mieć 2000 ludzi ,  k tó ­
rzy  rozkazy  jego ściśle uskutecznia ją .  Dnia 22 
b. m. 5 uzbro jonych  powsta ńców zabrało br oń  
4n ocho tn i kom K r ó l e w s k i m  z C a rb a n ils  n ieda le ­
ko  P ig u e ra s .

P o r t u g a l i  a ,
L isb o n a  d n ia  tg  s ie rp n ia .

(1 G azety  W arszaw skiey .)
M in is te r  ska rbu  podał  onegday prośbę  o u -  

vrolnienie od urzędu  . lecz jey dotąd nieprzyjęto.  
P ano w ie  G ujan  i M a lto s  w ym ów i l i  się od p r z y ­
jęcia ur zędu  Minis t ra  sprawiedl iwośc i .  Jeśli  M i ­
n is te r  s k - r b u  nie odstąpi  swojego zadania,  w tym 
r  .zie dw óc h  ty lko  daw n ieyszych M in is t ró w  rniec 
będz iemy, Panów S n n ta r e m  i da P or/te. W r e s z c i e  
i ci będą tymczasowi ;  spodz iewany bowiem  z L o n ­
d y n u  M argr ab i a  P a lm e lla ,  p r z y j ą ł  wydzia ł  Sp raw 
z a g r a n i c z n y c h ,  lecz ped w ar u n k ie m ,  aby mógłs a tn  
sobie w y b r a ć  kol legów.  H r a b i a  P d la jlo r  został  
m ia n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  w O parto  na mieyscu 
J e n e r a ł a  S tubbs. J e n e r a ł  C orrba  de MulUo jfst 
d o w ó d c ą  w tuteyszey  stol icy.  S łychać ,  iż Pół -  
k o w n i c y  pół ków  ygo i iggo p i echo ty  mają hydź  
oddalen i  z  pow odu ,  iź K ró le w n ie  ID je n tc e  w y ­
s tawi l i  zasługi  Je ne ra ła  S a ld a n h a , i wyn u rzy l i  sm u ­
te k  z odda lenia jego.

A n g l i a .
Londyn dnia 6 września.

(1 G a ie ty  W arsia \r*k iey ).
O n e g d a y  były  pokoje u  K r ó la  J m c i  w  P Tin- 

dsor: znaydowali  się 11a n ich w szyscy Min is t rowie ,  
oprócz  Xiążęc ia  P o r tla n d  i M a rg rab i ego  L a n d s -  
dow n. Pan  S lu s l is s o n , p rzeds tawiony przez p i e r ­
wszego L or da  skarbowego,  Vice H ra b ie g o  G ode­
r ic h ,  o t r z y m a ł  z rak  M o n a r c h y  pieczęc wydzia łu  
osad, a Pan  H e r r ie s  również  przez V i c e  Hrab iego  
G odet ich  p rzeds tawiony ,  o t r zyma ł  pieczęć K a n c l e ­
rza  skarbów ego. Oba  w yko na l i  po tem zw y k łą  
przys ięgę .  P«"  G ra n t,  mianowany  M in is t r e m  h a n ­
d lu i P o d sk a rb im  potęgi  morsk iey  , by ł  p r z y p u ­
szczony do poc łnwania  ręk i  K ró l e w sk ie y .  Na 
o d u ra w io n e y  potern Radzie tayney,  V i c e V l r a b i a  
D u d le y  zas tąp ił  nieobecnego Prezesa jey Aiązęc ia  
P o r t la n d .  W racając M o n a r c h a  z PI indsqr C astle  
do pałacu swego odwiedzi ł  K r ó l o w ą  W i r t e m b e r g -  
s k ą  w P ra g m o re .  (

Na  wczorayszem posiedzeniu Lordow rvom- 
missarzy  s k a r b o w y c h  pr zewo dn iczy ł  Y i c e - H r a b i a  
G o d e r ic h ,  jako p ie rwszy  Lord  s k a r b o w y ;  Pan  
B e r r i e s  zajął k rzes ło jako K a n c l e r z  skarbow y,  a 
P a n  L e w is  został mianow any P od sekr e ta r zem  s k a r ­
b o w y m  na mieysce Pa na  B e r r ie s .  Niewia domo 
jeszcze, k to będzie nasiępcą  Pana G r a n t  na urząd  
V i c e  Prezesa  wydzia łu  handlowego.

Tuteysza  Gazeta G oniec  powtarza ,  iż od cza­
su śmierc i  Pa na  C a n n in g a  nie pomyślano o od­
mianie  zasad rzą dowy ch,  co nie ty lko jest stałą wolą 
K r ó l a  Jmc i ,  ale oraz mocnem życzeniem wszys tk ich  
jego d o r a d c ó w ,  a choc iazOpat rzność  przecina jąc  w ą ­
tek  życia Pana C a n n in g a ,  nie dozw oliła mu u k o ń ­
czyć  wie lu  zaczętych rzeczy,  wskaza ła  jednak drogę  
do ich końca,  tak dokładnie ,  iż wszelka niepewność  
i -wątp l iwość  w tey mierze  jest uprzątnioną.

‘ X i ą ż ę  W e llin g to n  p r z y ią ł  d 5 b. m. ołf ice-  
r ó w  woyska  p i e rwszy  raz po objęciu na p o w r o t  
nacze lnego  nad nićm dowództwa.

O bi ad  da ny  n iedawno  przez  m u m c y p a ln o s ć  
w  W in d s o r  d la  X i ę c ia  K la r e n c y i , by ł  bardzo

św ie tny .  Znana  ludzkość tego następcy  t ronu  (p i ­
sze g ize ta  T im es)  okazuje s ię  wszędzie.  Za s p e ł ­
n iony  p i e rwszy  toast  za zdrowie  K ró la  J m c i ,  po­
dz iękow ał  X ią z ę  rozrzewniającerni  s łowy.

Pan E llio t, se kr e ta rz  pose l- twa  angielskiego 
w S ta m b u le , p r z y b y ł  d. 7 l ipca  do S m y r n y ,  zfeąd 
myśli udać się do C y p - u  d l ,  powściągc-.enia g w a ł ­
tow nyc h  czynów tamecznego Baszy ,  k tó ry  n a ł o ­
ży ł  poda tk i  na p o d d a n y c h  wysp  J o ń . k i c h .  K o n ­
sul angiel ski  po da ł  przełożenie  względem tego 
nadużyc ia ,  co gdy nie wzięło sku tku ,  kazał  zdjąć 
band e rę  n a rod u  swego.

F  R A N C T A.
P a r y ż  d n ia  5 w rześn ia .

(1 Gaiety Warsiawikiey,.
! Ponoszą  z D ie p p e , iż M a d a m e ,X iężna  B e r r y ,  

codzień w czasie pogody odbywa -małą żeglugę po 
morzu ,  p rzy  czem okazuje większą śmiałość,  niż 
n a w e t  n n y t k o w i e ,  k torzv  znaydują się na okręc ie .  
W  osta tniey  żegludze mogła była dn*nać w ie lk ie ­
go nieszczęścia; podczas bowiem opadania morza,  n- 
k r ę t  dostał  się na miel iznę a mocny w i a t r  pó łnocny  
pędz i ł  ba łw any .  P .  G a r r r r a y  w y b o r n y  malarz,  b ę d ą ­
cy w orszaku Xięż ny ,  w oczach jey zrobi ł  zaraz akio 
tego w id oku  , na p am ią tk ę  n iebezpieczeńs twa,  w 
k tó rem się Xiężna  znaydówała .  Z d u m ie w a ć  się 
po t r zeba  nad z imną krw ią a r tys ty ,  k tó ry  rysow ał 
scenę własney swojey  zguby,  Panowie  C h eru b in i  i 
R o ss in i  byl i  także na ty m  okręcie.

Podczas wyścigów- ko nnych  d. 3 b. m. na po­
lu M ar só w em ,  koń Xiąźęc ia  G uiche  zw any M e ­
d ea  w y g r a ł  p i e rwszą  nagrodę  Cooo f r a n k ó w .  W  
5 m in ut ach  i tyluż s e kundac h  ubi eg ł  4 k i l o m e t r y  
(przeszło 12,000 stóp). W y ś c i g i  te o d by ły  się w  
obecności  D e lfin a  i małżonki  jegoj oraz dzieci  M a ­
d a m e , X iężoey  B e r r y .

— D n ia  7  —
L i s t  p r y w a t n y  wyraź* : „ G d y  K r ó l  J m ć

dla p e w n e y  p o p ra w y  u pojazdu pr zy  C e r isy , w y ­
siadł ,  i p rzechadza ł  się, uyrza ł  się nagle otoczo­
nym przez bl isko 200 włościan,  k tórzy  ze wszys tk ich  
sił  w y d a w a l i  okrzyk:  N ie c h  t y j e  K ró l!  M o n a r ­
cha  ud e rzy ł  jednego z nich po r am ie ni u  i zapyta ł  
się: Z L p l  jes teś?  Odpow iedz ia ł  włościanin :  W s z y ­
scy  je s te m y  z  Durville*, poczerń K r o i  rzekł :  P o ­
n ie w a ż  w szy sc y  je s te śc ie  z ta m tu d , 1 p o czc iw i lu ­
dzie-, za w o ła m  więc: N iech  ż y je  D u rv ille !  V4 szy­
scy włościanie podobnież  w yki  zyknęl i:  N iech  ż y ­
j e  D w v il le !  Ucieszony M o n arch a  tą o twar tośc ią  
i prostotą,  kaza ł  rozdać pieniądze tym ludziom, aby 
pil i  za jego zdrów ie.u

W  sk u te k  badań  p rzeds ię wz ię tych  w  obr ę ­
b ie  P a ń s t w a ,  ilość wynagrodzeń  udziel ić  się m a ­
jąc ych  emig ran to m wynos i około g35,ooo,ooo fr .  
kap i ta łu  czyli  28,5oo,ooo procentu .  P r a w o  p rze ­
znaczyło na to 3o,000.000 procentu ,  pozostanie te ­
d y  I,g5o,ooo p r o c e n t u ,  jako fundusz  do poźniey- 
szego udzielenia wynagrodzenia.  G d y  dotychczas 
17,631,098 f r a n k ó w  procentu  są wpisane , pozo­
staje w ięc  jeszcze do wpisu  10,398.902. Z  24 968 
próśb i6,375 są odrobione ;  pozostaje 8 ,5g 5, mię­
dzy te m i  : jest 1,200 tak ich , względem k t ó r y c h  
sądy p o w in n y  w y ro k o w a ć ;  3oo tak ich ,  które ,  dla 
p o m y ł e k  lu b  poźniey wyka zanych  d ł ugów ,  n o w e ­
go wymagają  badania;  tak,  iź R o m m is sy a  L i k w i -  
dacyyna  ma 7,076 s p r a w  do odrobien ia ;  większa 
tychże l iczba znacznie juź po s t ąp i ł a ,  i w k r ó tc e  
spodziewać się należy ukończenia  ley  czynności .

  K r ó l  J m ć  wczasie prze jazdu swego przez
S t. Q u e n tin ,  r a czy ł  sam położyć p ie rw szy  k a ­
mień na przerobien ie  nonowo wie lk iego  oł ta rza ,  
do k tó rego  ś. L u d w i k  położył  kam ie ń  w  ro k u  
1237. W y je ż d ż a j ą c  z tego miasta  da ł  m e r o w i  na 
ubog ich  4.000 fr .

Potwolono drukować•  z polecen ia  JTV . L itew sk iego  TF ojennego G u bern a tora .
Bndrzey S u c h a r s k i  Rzeczywisty Radca S ta n u  i  K a w a le r .

w  D rukarni R edahcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. n o .

W  ilrio dnia 16 /T  rześn ia  v. s. 1827 roku.

1 H M ilE P A T O P C iv A rO . BocniinjanT‘e.\Biiaró 
4 oivra , orni .  C a Hiuim e ni e p ć y p rc  ku 1 o O n eK j H C K ar o  
Coat,ma c h m ł  o ó b f i B . i n e i n c a :  unio i n ,  o h o m i .  ripo- 
gaeiucń e t  ayKpiotniaro nyG.iHHHaro inopra aajio- 
» e H H O e  h  r i p o c p o n e n H o e  H e ^ im a iu M O e  ł m t . i i i e  l io -  
MlirpHKa BiiKenmin KjieoijiacoBa ctm a JloccoBcka- 
ro , c o c m o a i n e e  BumeocKOń TyóepHhi H eB eatckaro 
HoBtm a Bt ceji* BanMeHÓBti flB opostixt 10, 4epe- 
b h h x ł :  B a n M C H O B b  ó ,  1 ’p h h k . o b *  aa H C K J ir e H e n ie M t  
26 3, JiBaHUiOBt, 3a HCK.noUeuieML i 4- ij  KpiókoBB 
21 h He/iBd^KaKt 4 , Kon nepUBCflOiibi B t Kpioico- 
b o  , 11 niot'0 44 Myjxe'cua no.ia 4ynili m i c a i i H t i x t  
110 j>eBH3iii 1816 104a, c t  poa->4eHHbiMH noc/iB pe- 

,  B  n a  i  11, c o  B c e r o  n p n H a 4 J i e » a m e H )  k4> h h m ł  3 e M 4 c ió  
u  B C B K H ivtt H a  OHoił c m p i o e H i e n i t ;  43)1 nero H a 3 H a n e -  
Hi.i cpoKH niopraM t cero r«4a nt, gexaGp* Mij,t> nep- 
b o m  1 , B m o jib T H  8  h  m p e i m f i  i 3  h h ć j i b .  /Kejiaio- 
iijęie Kyuiimi, i i M i m i e  cie, M orym t B B .in n tC H  B t  0 - 
n c K y n c K i i i  C o B t n r t  n O K a 3 a n H t i x t  n u c jit B t  npit- 
C y 4 C H IB eH H 0 €  B p ftM H , II B H 4 M in t  B t  O H O BIt i i p o 4 a -  
B a e iw o M y  H M B iiiio  onucB, y c . i O B i e  11 ij io p iv iy  Kynueii 
Kpłiiiócnur. BKci ie^i imopt  O c m ó j i o b c k w .

1 Od R a d y  O p i e k u ń c z e j  St. P e tb r śbu rs k i ey  Ck- 
s a b s k i u g o  Domu w i e k o w a n i a  ninieyszein ogłaSza 
się: iż w  n iey przedaje się przez aukcyą  z p u b l i ­
cznego targii  oddany  na e w ik c y ą  i p r z e t e r m i n o w a ­
ny  n ie ru c h o m y  majątek Obywate la  W in e e n te g d  
Kleofasa  syna Kossowskiego; po łożony w W i t e b ­
sk iey gńb ern i i  !Ne welskim powiecie,  w e  wsi R a c z mb­
it iwie d w o rn y c h  16, ws iach :  Baczmenow ie 5, U r y n ­
k ow ię  po wyląc if iniu 26cm, 3, I w a n r o w i e  po w y ­
łączeniu  i 4stu, i ,  K r i u k o w i e  21 i N ie d w ie d k a c h  
4 , k tórzy  p t zep ro w ad zeh i  do K r i  u ko w a, w ogóle 
44 dusz p łc i  męzkiey,  zap isanych do rewizyi  1816 
r o k u ,  z u rndzónemi  po rewizyi ,  ze wszelką na leżą­
cą do n ich  ziemią i wszelkicm na niby zabu dow a­
niem j do czego naznaczają się tet-miny do ta rgów 
r o k u  teraźn ie j szego  w n . ies ią tu  g rud n iu  iszy 1, 
2gi 8, a 3ci 13; życzący kup ić  ta k o w y  mają tek ze­
c h c ą  pr zyby dź  do R a d y  Opiek uńczey w oznaczo­
n y c h  dniach  w czasie posiedzeń,  i widzieć vv niey 
przyda jącego się ma ją tku  i n w e n t a r z , w a r u n k i  i 
io in łę  przfiuażiiego pr^w a.

E x p e d y  tor  Osmołowski.

1 D o m  m u r o w a n y  d w u p i ę t r o w y  w  m i e ś ­
c i e  P ó w i a t o w e m  K o w n i e ,  obok K o ś c i o ł a  X X .  
F r a n c i s z k a n ó w ,  r og ie m  w y c h o d z ą c y  na  Ra tu sz ,  
m a j ą c y  o p r ó c z  p o k o i ó w , s z y n k u ,  s tayni  i w o ­
z o w n i  , ob sz e rn e  szpic i i rze  , jest  d o  z adz ie r za -  
w i e n . a  l u b  w y b y c i a  n a  wieczność .  K t o b y  z a ­
t e m  ży czył  n a b y ć  go  l u b  też  z a a r ę d o w a ć ,  m o ­
że s ,ę zgłoś,c d o  u iżey  p o d p i s a n e j  w ła śc ic ie lk i  
togo Do tm i ,  m i e s z k a j ą c e j  w  W i l n i e  n a  u l i c y  
R u d n i c k i e j  w  d o m u  W . T o w i a ń s k i e g o ,  l u b  d o  
u p r o s z o n e g o  do  u k ł a d u  w  t e j  rzeczy  D o z o r c y  
S z k o ł y  K o w i e ń s k i e j !  W .  D o b r o w o l s k i e g o .

1 eressa Jurgiowiczowa.

2 S a d  Z ie m s k i  T r o c k i  ogłasza Że d e k r e t  
w  s p r a w i e  P r e z e s a  R a k o w s k i e g o  z w i e r z y c i e l a ­
mi  oc z y w iś c ie  og łoszony w  r o k u  teraźń. m i e ­
s iąca  w r z e ś n i a  c 5‘ d n i a  i t  mieście  T r o k a c h
n i e z a w o d n i e  będz ie .

J ó z e f  Kuczęwski Prezes Ziem. T W k i  ;K -i la w aler .
W ł a d y s ł a w  Ś yruc  Sędzia  Ziem. T rock i  

I /co u a rd  Źyliiiski Sędzia Ziem. T r o ć .
R e i e h t  Jei-onirn Staniewićź ;

' . . .  ~~ ^
3 0.1 M iń sk ie g o  Gnbe rn ia lnego  Rządu n a K .  

sza Się, iz za liczącą się n a  b y ł y m  tenuforźe l b  is 
met iskiego t r u n k o w e g o  o dk upu ,  t amecznym k u p -

ch żydz ie-Mer lde lu  L i p k o w i e  K i e n i g s h e r d z e , od- 
kupną  n icdo i .nkę  w ilości 29,542 Tub .  3 o ’kop .  
assygn. oprócz p r o c e n t ó w ,  prz eda wa ć  się będzie 
w  tym Rządzie w ła sny  lego K ie ni gsbe rga  g ł ó w ­
ny m u r o w a n y  d o m ,  położony w Mieście Dztśnie,  
w b y ł y m  podradzió w Dynełup-skiai  K o m i t e c ie  
Rudo wniczym,  przy ym uj acy  się w e w i k c y i  w 94.978 
ru b .  bo kup .  aśsygri.; o z robien ie  k tó rego  i n w e n ­
tarza i ocenki ,  z pokazaniem r ozkł adu  między so­
bą, bt ldówy i a l l y n e u c y y ,  oceniając nie t y lk o  n i e ­
pa lne , lecz i wszelkie .inne m ale ry a ły ,  jak w sa-  
myni domie,  t ak  i w n a l eżący ch  do niego at tyi ien-  
cyach ,  p rzedpisano D z hn iens k ie m u Horodn iczemu ;  
jakow y in w ent a rz  okazany będzie p r z y  ta r gach  
k u p u j ą c y m ;  zatem Życzą, y k u p i ć  lakowy d o m ,  
zechcą  p rzy być  do lego R z ą d u  dla t a rg ó w  na t e r ­
m i n y ,  l icząc od pie rwszego  w y d r u k o w a n i a  tego 
ogłoszenia w  S . P e t e r sb u rs k ic h  albo M o s k i e w s k i c h  
g a z e ta ch ,  p i e rwszy  za mie s ią c ,  d r ug i  za dw a 4 
t rzec i  we  t rzy miesiące, w p ie rwsz y  sessyyny dżieti'. 
Dn ia  3 i s ie rpnia  1827 roku .

So w ie tn ik  Czerniajew.
S ekr e ta r z  J an  Zahorowski .
W  O bowi ązku  Nacze lnika  Ś t o ł i  

Ignacy  Łaski .

3 R o k u  1827 mca augusta 17 d. Sąd T a x a to r -  
8kc L x d y w i z o r s k i  d e k re t e m  KernUsyvnym Sądu 
ep raw  ( .y w i ln yc h  Białostockiego  i Sokolskiego p o ­
wia tów w dniu 24 czerwca teraźnie j szego  1827 10- 
ku  zalerovianym,  dla uspokojenia wszys tk ich  w ie ­
rzyc ie l i  i p ro to nso row 7, mają tku  ziemnego Ł a y -  
gobole w obwodzie Bia łos tockim powiec ie° Sokol ­
skim położenie mającego,  przeznaczony;  po usta­
nowien iu  swey juryzdykcyi  i za ła tw ie n i u  wsze lk ich  
przeds t anowc zych  sporoVv, stosując się do Remis-  
sy i rezoli icyi  swojey „a d n iu  dzhieysżym ogłoszó- 
ney,  wszys tkich  wierzyc ie l i  do mają tku  W 7 Józe-  
ł *  z M a jew sk ich  S t racho wi cżow ey  i A l e x a n d r a  
C h a l e c k i e g o ,  z j ak iegobądzkolwiek  Ź r ó d ł a  sw e 
p re lensye  stosować mogących,  iżby zasknteczni -  
wszy w przeznaczonym dniit  5 8bra  r o k u  (eraź-  
nieyszego 1827 nakazaną w y r o k i e m  Sądu n in iey-  
szego komp or t acyą  na regestrze p a p ie ró w  i dowo-  
dovv w mieście Sokołce  przed  R ege n te m  Sadu tĆ- 
go k.zenubtthem (a p iz ed  oćzewistyin w y r o k i e m  w  
Sądzie tym oprzys iądz się powinna: )  <v te rmin ie  
do powtó rn ego  , ostatecznego zjazdu ,‘2 apr i la  p r z y ­
szłego 1828 roku  zamierzonym, sami  lub  przez u-
V l n T l T '  ’ t  “ l ^ o v v a n i a  swoich  L l e ż n ó -  

tym Sądzie £ x d y w i z o r s k i m  s ta wi l i  siej
K e  m t t ,ey f  VVu y^ " ’ 1 ** « ie« taw ie-
Mstrzega SyC ‘ wieCzney ammissy i  ulegną,

S tan is ław K a r w o w s k i  Pr ez y d o ją c y  E x d y w .  
Joz ef  R ako w sk i  Exdyvvizo i .
H i n c e n i y  Gozlewski  E x d y w i z o r .
R e g e n t  E x d y w iz o r s k i  Szemibth:

Podaje  się do pnhl iczuey  w iądomrśc i ,  iz są dó 
przedania  dwa f o lw a r k i  o iri! sześć i pół  ód 
\V ilna położone „ ograniczone  - j ednym obręb ie  
bez żaunych  szaclniw nic,  z k tó ry ch  jeden za wie ra  
w sobie obszerności  włok  Co, ma dyinow h ł o -  
sciai ic 00 las budów Iowy, p o z j c y ą  i ziemió 
na j lepszą ,  obfi tuje w łąki ,  ma rżeczkę,  s t a w  z a r y -  
Łiony, i wszelkie ekonomiczne  wygody:  drugi  
zas rowney dobroc i ,  co do ziemi łak i h s o w ;  za-

ch s SZRr n ° SCi? " ło k  ? 5 1 cha t  5o, takoż bez 
. y . '  . zschow i i ic ,ch a ty  porządnie  zabudowane ,  i  

w oscianie we w szelką po trzebna  ujirząź opa t rzeni ;  
ewikeya  za nabycie  jest ria J.peT J . .ysża ;  Jeś l iby  
kto zy czyi  n ab y ć  k tó r y k o lw ie k  z pom ie nio nvch  
f o lw a ix o w ,  o cenie,  jako,  tez o wszys tkich p o l iż e -  
buy cli da l szych  szczegółach zna jdz ie  wiadomość  
tlokładną.  n \ V J  Pana S tan is ława Sidorowicza  A d ­
wokata  Sądu G łó wn ego W ile ńsk ie go  : gdzie iii 
wentarzo  1 m ap p y  tycll  R d w a r k o w  do p rz e v rz « ‘ 
ńia f ą zostawiono.  P ^ - y r z e -



«  B" u ’ _
lu wyexekwowauia naleziiosei Skarbowej ze
sched przez e x d y w iz y a  rozmaitym lok atorom  

j  . c i  „ PW'/.ifłv fkulku:

Iłegent Sądu Podkomorsko Exdy wizorsk.

  . , , , . « U nkn 1827 sierpnia  18 dnia, niżey p o d -
sched przez exdyw izya  ^ i u l k n -  p i s a n y  do ak t  Z iem skich PU u  W ileyskiego .przy-
w y d  zielonych, zad:nego> doti?d ■ ^  uosi ośw iadczenie z p o w odów  następnych: po
u w iad o m io n y  o te  m' ‘ c  u  Gubernator ustały  ni życiu ś. p. T eresy  / .C hrzanow sk ich  U -
S ta n u  L l t e m k o - W i l e n s ^ C y  J  ^  ^  sk ierczyney , M i t y  z dalszym rodzeństw em , ja- 
i K a w a l e r  H orn  p rzedp isan  ko  po bezpelo .nuey siostrze sta  wszy s,ę pozo-
i 5 c z e rw c a  t. r. za JV . , • * „_4>ł stałego funduszu  su k c e s o re m ,  d la  zayinou .ima
opiece tak o w e  schedy po opis uiu onyc 1 pi ^  bd leąły in  k w a te ru n k u  s łużbą w o jsk o w ą ,
cz ło n k ó w  opiek i 1 Sądu  mzszego oraz p o wc  r o d z  b |jraCi M ichała  P o d p u łk o w n ik a  i J ó -  

wego S t r a b n z e |o  ; żela M ajora woysk Rossyyskich Chrzanow skich

zyi ; je leń -  U udonńny  1 Joze la  uiuzmewsnwcgw -
czyńskiem u , B orow sk iem u  G « w j k ^  wydany> ręk,  W: D lużniew skiego
ski.ii; Hubiensktejr. M aisza łk o  V , . p isąriy, p ieczętarśtw eil.  Upoważniony 1 w p ó -
sPicy z karczm ą 1 apaska  *vvaną, Z«cj J  X 4uieySzyćh u k ład ach  między obżalłm i przez sa-
C horązyuie  T u k . d ł o W e y ; ^  , ^ j e d n e g o  W .  ł a n a  Kudom iuę, do w yp łacen ia  
w i ,  S o k o ło w sk ie m u ; VY o łodkow ey, i  r J . • ty 0 jak o w a  należność w roku  jeszcze
to w i  Siesickiemu , Sędziem u KociclłoY , J ^  l<kiedV t e sz łaO sk ie .czyna  p rzedsiębra ła  ro z -
com  Eliasze w ieżom , D o w n a ro w ic z o m  _  p ro ced er ,  obzałłuy H udom ina zaręcza-
110 w ie ż o w iG u z y  i Szu hu  . vvorzan ’ jac Łe Swey s trony  ak n ra tn o ść  i rozliczając się
w e l l o w i , K a je tanow i L ac h o w iczo w i> “  J  0‘ zalkąłość k i lko le tn ich  p ro c en tó w , w strzym ał
•wi, M ick iew iczow i 1 A sseso rn m  y • docześuie p ro ced ero w y  zamiar; lecz o d tąd  sk u -
B ia te y jrn k K  K 4z iin .em .w l tk o w  opisowi i ureozeniom  tak za życia zesz-
s k im ,  D o m in ik o w i ,  A dolfow i , K 1 , O sk ie łczyny  jako i po joy zgonie, m im o d o -
l e x a n d r o . w i  , K o n s tan tem u  ; b i a c i o i ,  poum ienia się sukees«orów n iedocliow ał,  a lbo -
siostrze, W a l t e r o m . Ollunian, *; J V  wiem k ap i ta łu  i p ro cen tó w  w  la tach  pdźn iey-
cbinm w i 1 F ran c iszk o w i Ł odziom  , 1 , g^ych nieopła. :ł, a pon iew aż zeszła O skierezy-
AVysockiey, F eb cy a n o w i 1 K a ro lo w i ^  , '  w  r6żay ,.b S ą i -W n m tw a c h  szc/cgulnic M m -
kira ,  Sędziem u Z aw ad zk iem u ,  l e o d o r o w i  <.n- ^  . w ileti-ki'-y G uberu iy  m ając pm cessa ,
k o w iczo w i , '  W in c e n te m u  B ^ e w s k i e m u  1 S t w  r0ŁtnaUvch sto90„k ach  ob ranym  p o -
n i s ł a w o w i  D erw iu sk iem u .  1827 >ok l ™ie*‘t Ca vilc r zała p len ipo ten tom  i  otem d o k ład n y ch  n ,o -
w rz e śn ia  .0  dn ia  (podpisanoy F r e z u j ą c  vi 1 ^  ^  p rzed  la ty .
szalek W i le ń s k i  i K a w a le r  S tan is ław  J a s i e k . ;  ^   ̂ ;  h l l eressaaii ś. p . O s k . e r ;

Z a  Zgodność: Siemaszko S e k ic ta r z  oZla ó 1)ylrH)ści i „iedoiszczcniu p rz e -
check i  lJtu  W i l i

Sieaunu Łojrujuja*. *.............. —  « .
ćzyuey, jako b bytności i niedoiszczcniu przez  
d łu ż n ik a  w zmienionego D o k u m e n tu ,  jest n ay -
dostateczniey  w iadom ym  , t a k  przy wszt kic i  

i • 1  .  U W i a r l e C -
, ^  . i - .„T inm - d o s ta tc c m ify  w ia a o m y m » r ' ~ J

5 Sąd P o d k o m o rsk o  E x d iw ,żo rsk i  R e  a(JWG(iach p rte ( i „ ich p ro tes tacyach , sw .ad ec -
missa S ąd u  Ziemskiego P o w ia tu  L pilskiego d n a  . icc .to ta rsk lch  ze zn an iac h ,  że m ocą
20 ap ry la  ro k u  terazuieyszego ^ , 7  ^  riasUnia ń iew yuałezionych  tranxak toW  n a le z -
D o b ra  E y ry m a y c ie , 1 S a lony  w  I  o w itc ie  U ności poszukiw ać będzie, zapow iada .  A m ię-
p itsk im  leżące , dz iedz ic tw a W W .  L u d w i k a , ^  o p o w ró t  w szystkich ty ch  uprasza,
S tan is ław a  , D o ro ty  i N apo leona  S zlag ierów  ^  nńcli wzmieniony D okum ent lub  in -
Ł rac i  r o d z o n y c h ;  dział między b rac ią  1 l a x ę  ^  ^  żeSzłą-O^kierczynę pow ierzo-
E x d y  wizyą p rzezn acza jącą ,  zjazd Pie,r n s ^  „o  sobie za w ydańem i p len ip o ten c jam i lu b  s ło-  
d n iu  .9  augusta  ro k u  n .m eyszego^uękuteczn . ^  U c m X e 3m . B en ed y k t  C hrzanow sk i b. As-
W 'z v , p o w tó rn y  zjad n a  rozsądzenie o . • su, or Z aw il i .
d z i e ń  10 m iesiąca o k to b ra  roku tegoż przfezna B okn 1827 aughsta 18 dn ia  p rzed  A k ia -
czył ,  n a  k tó ry  to  t e r m i n ,  ażeby K r ^ y to r ° ' J ,  m [  J E G 0  IM l’E R A T O l lS K lE Y  MOŚCI Z icm - 
i  P re teo so ro w ie  z s tosunkam i sw em i w ? _ sk je • p t tu  W ileyskiego stawając osoluscie
Sądzie jaw ili  się p od  u t r a ta  B e n e d y k t  C hrzanowski b. Assespr S ąd u  N . Z a w i-
D a t t .  w  E y ry m ay c iach  r o k u  1827 m iesiąca t a kó w e oświadczenie ku  zapisaniu  p o d a ł ,
gusta 19 dn ia .  , u  .m lin w icż  p rzy ia łen i  i Zgodziłem i  P ro to k o łem  po tocznym

p„rtK orao,f.y P t t a  Sm ^ I -  ,t —  w .M r  A ; 4>viadcię. W in c e n ty  K ie rm o .v ak i  Ziem.
P rez y d en t  Ziem. Upit . y W ileyśk iego  llcgcutt .

Jan k iew icz .  . v  ^ W i ł ln h  d ru k o w a ć  d. 5 w rześn ia  1827 t
P i ę t n  p r a s k i  U p .l t .  M a c .e y P to k .e w .C 2  Sm[h. t l  0„ i cz.

E xdyvvizor.

i Czas obserwacyi
I  --------------------

t lb ttr isa c r*  j t l .  i 4  g o d ł .  a  w i e c z .

S m e t e o r u i o g i -  d ,  , 5  —  —  —

*tn *'  I d .  1 6  g o d i .  6  i r a r i .

BMOSIMKXt

’̂ ę ^ k o ś ć  Sarom . W y s . T her. H eaa.

i ł , 7 5  s t o p n ia8 cal. lA lin*
2 8  —  1 , 5  —

a8 —  0,6  —

P o ln d n . -  W schód. 
W s c l io d . - f  o ludn .  

Z ach o d n i .

^o d m ia n a  w  p o u ie ■' 
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